Zdalne nauczanie


Niekwestionowaną siłą firmy są kompetencje jej pracowników. Dotychczas najczęściej zadanie podnoszenia kwalifikacji było w gestii dużych przedsiębiorstw w ramach centrów szkolenia lub podobnych jednostek organizacyjnych. Jednak zważywszy na zmieniające się warunki ekonomiczne i rynkowe, nie tylko w Polsce, ośrodki owe zaczęto sukcesywnie likwidować. Nie oznacza to braku potrzeb w zakresie specjalistycznego szkolenia pracowników firmy. Zadania te powoli zaczęły powoli przejmować specjalistyczne firmy szkoleniowe. Kolejnym krokiem w poszukiwaniu rezerw w zakresie kosztów szkolenia pracowników było zwrócenie uwagi na potencjał zdalnego kształcenia, wykorzystania sieci światowej, korporacyjnej i wewnętrznej do tego celu. Zauważalne  sukcesy w tym zakresie (skuteczność i niskie koszty) uruchomiły ogromną machinę nauczania specjalistycznego przy pomocy sieci. Robią to praktycznie już wszystkie duże firmy od Japonii, przez Europę do USA.


Jest niestety druga strona medalu – uczelnie wyższe dotychczas tworzyły i dystrybuowały wiedzę. Były w znacznej części kreatywnymi centrami naukowymi. Rynek wymusił to, iż „zdalne uczelnie” ową wiedzę tylko rozpowszechniają, zaczyna brakować jej „producentów”.


Następuje powrót do instytucjonalnych szkoleń, ale już na bazie wewnętrznej sieci – Intranetu. Daje on wszystkie możliwości narzędziowe Internetu, szczególnie „usłużność” w tym bardzo prosty dostęp do dedykowanych szkoleń. We wdrażaniu tej nowej formy edukacji w zakładach pracy skutecznie pomagają dostatecznie elastyczne szkoły, które szybko tracą swoich tradycyjnych klientów, a szukają nowych w świecie wirtualnej nauki. 


Nadal ostoją nadziei tradycyjnych uczelni jest, większa niż w Internecie, możliwość zdobycia stopni kwalifikacyjnych, które niezmiennie mają spore znaczenie w zawodowej karierze indywidualnych osób. W odpowiedzi wewnętrzne szkolenia firm stają się coraz bardziej specjalistyczne, dedykowane pracującym w konkretnej firmie, na określonych miejscach pracy.


Za oceanem w ostatnich 13 latach zamknięto ponad 100 wyższych uczelni, jednocześnie do 1600 (z 400) wzrosła liczba centrów szkoleniowych, korporacji, ale za pośrednictwem sieci. Przewiduje się, że za trzy lata 30% szkoleń przeprowadzana będzie zdalnie – za pośrednictwem sieci.


Można wyróżnić trzy nadchodzące rewolucyjne zmiany kierunków w kształceniu pnadpodstawowym w dobie upowszechniania się technologii informacyjnych:

1. Wpływ Internetu na zmianę sposobu edukacji absolwentów szkół podstawowych, coraz częstsze wybieranie edukacji na odległość.

2. Firmy w szybko rosnącej części będą inwestowały we własne centra zdalnego szkolenia za pośrednictwem intranetu, szczególnie zwracając uwagę na nauczanie wiedzy i umiejętności wykorzystywanych w firmie, tym samym przywiązując pracowników do miejsca pracy.

3. Inwestycje firm w edukację będą miały strategiczne znaczenie w pozyskiwaniu najlepszych pracowników i zwiększaniu szans ich zatrzymania. Powstaje wyraźna walka o talent, za pośrednictwem sieci i w skali globalnej.

Zdalnemu nauczaniu towarzyszą nowe zjawiska, jednym z nich jest zauważenie edukacji jako rynku, który można skolonizować. Przez jednych jest to upatrywane jako szansa dla młodych (możliwość korzystania z pomocy wybitnych ekspertów w innych krajach), dla innych próba globalnej aneksji, mimo kłopotów, nadal atrakcyjnej komercyjnie edukacji
. 

Wynaturzoną formą komercjalizacji edukacji z wykorzystaniem technologii informacyjnych, którą zapewne uda się uniknąć w Polsce,  jest m.in. rozdawanie darmowych komputerów do szkół gdzie ceną ich wykorzystywania jest obligatoryjne czytanie reklam ukazujących się na ekranach monitorów oraz pozyskiwanie danych osobowych o użytkownikach - o uczniach
.

Zdaniem ekspertów, zainteresowani doskonaleniem modelu kształcenia wspomaganego technologiami informacyjnymi, powinni przede wszystkim:

1. Zapoznać się z osiągnięciami potentatów w tej branży, np. Dell Learning, Sun Microsystem University, Unext. 

2. Oferować akceptowane powszechnie tytuły kwalifikacyjne, łącznie z MBA.

3. Tworzyć różne modele edukacji dla różnych grup. Przewidywać inny sposób nauczania młodych ludzi i tych, którzy ukończyli swoją edukację pewien czas temu
.

Ogromne znaczenie w skuteczności nauczania ma forma zajęć, przyjęta metodologia – ich atrakcyjność. Wykorzystanie do tego celu narzędzi technologii informacyjnych stwarza w tym względzie duże możliwości, m.in. w zakresie interaktywnych gier i symulacji dotyczących praktycznie wszystkich nauczanych przedmiotów.

Generalnie opinie na temat zdalnego nauczania z wykorzystaniem internetu są podzielone. Dostrzega się korzyści i wady tej formy edukacji (niemal w równych częściach). Jeśli idzie o kłopoty, zaczynają się one w odniesieniu do odpowiedniego przygotowania nauczycieli i bardzo kosztownego opracowania materiałów dydaktycznych dostępnych w Sieci. 

Lista zalet jest znacznie bardziej popularna, począwszy od indywidualizacji toku szkolenia, likwidacji geograficznych ograniczeń w dostępie do nauki, a skończywszy na ogromnej elastyczności tej formy nauki. Idzie tu o możliwości podobne do tych jakie mają zarządzający sklepami. Towar mało chodliwy usuwany jest przez nich z półek sklepowych z dnia na dzień, podobnie w "zdalnych szkołach" przedmioty, tematy, którymi nie są zainteresowani uczący są szybko mogą być zmieniane na bardziej rynkowe. 

Owa zaleta po bliższym przyjrzeniu się wydaje się poważnym zagrożeniem. Będziemy się uczyli tylko przydatnych treści, które szybko można przeliczyć na złotówki - ale czy rzeczywiście tylko o taką wiedzę nam chodzi? Warto w tym kontekście znowu sobie przypomnieć przesłanie Aldous'a Huxley'a z 1932 roku przekazane w "Nowym wspaniałym świecie", gdzie m.in. kształceni przyszli sprzątacze rażeni są prądem za brak odpowiedniej reakcji na leżące na ulicy śmieci - inna wiedza jest im (zdaniem....) nie potrzebna.
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